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P r z e ł  óg l ą d  a r t y k u ł ó w .
W ia d o m o śc i  z a g r a n ic z n e : P o r t u g a l i j a .  —  H i s z p a n i j a :  N iepom yślny gtaa powstania. 

—  Iliad tymczasowy Witoryi zabrania Infantowi D on  Fraarisco do Paula wstępu do Hiszpa
nii. —  D als ie  tolegralrCtno wiadomości z Bajonny. —  Sprzeczne wieści o Pamplonie. —  
Jeszcze szczegóły o wypadkach madryckich. —  Zaburzenie w Barcelonie. —  A n g l i j a :  
Stosunek Anglii i Fraucyi do spraw hiszpańskich. —  Lord Ellenborough gubor 
dył W schodnich. —  W zburzenie w Stanach Zjednoczonych. —  Wieści o skazani

ornatorem In- 
saazaniu na śmierćdyj W schodnich. —  W zburzenie w Stanach Zjednoczonych  

• ‘ Mac Leoda. —  F r a n c y i a :  Term in  otwarcia izb. — Kuch wojska na granicy hiszpańskiej.  
• —  Taryfa cłowfl^*Stau<iw Zjednoczonych. —  B e 1 g i j a : Towarzystwo kolonizacyjne. —  T o -

s k a n a :  Piaty kongres uczonych. —** JSowiny L w o w s k ie ,  •— W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i 
m y  sto w e  : llryatyjampol. —  Hamburg. —” (D o d a te k  n a d z w y c z a jn y .)

p r z e -

Wiadomości zagraniczne.
Fortugalija.

W edług doniesień pism angielskich '»  LLbo- 
°y pod dniom 4. października, Senat zajmował 
®'§ w zeszłym  tygodniu projektami linansowe- 
**ti. P. P a s s o s M a n o e ł  polecił przejft.onie  
*hty cyw ilnej,  z tą uwagą, ze D o m  P o d r o  
Poprzestawał na rocznym dóchodzie 200  Conios  

R e is  ( =  46,000 funt ster.) i należałoby sto- 
>Qwnie Jo tój sumy listę cywilną D o n n y  M s -  
ry i pomniejszyć. Projekt ten nie upadł wpra
wdzie , lecz go do dalszych rozpraw zatrzy
mano. Bil poddający pod opłatę akcyzowa (S iza )  
W ielk ie  artykuły konsum cyjne rolnictwa na 10  
***'1 angielskich W okręgu Lizbony, przyjęto po 
Mocnej opozycyi. —  Gerylasy m igu e l is tow cy , 
c*yli raczej bandy rozbójnicze w południowych  
**r°»incyjach, powiększają się naiasto pomniej-  
8ła°ia, i py ja iedzy nieszczęśliwymi mieszkań-  
Cft£ai roznoszą przestrach i nędzę.

Hiszpanija.
fej a j o n n a  d n i a  l4 g o  p a ź d z i e r n i k a ,  
j *9śaio dowiadujemy się, ze 0 ’D o n n e l l o w i  
 ̂®lrouniltoIn jego, którzy się  zam knęli w twier- 

 ̂ P a m p lo n y , na wodzie zbywać zaczyna. 
^  ^atryjotyczny alkada E l iso n d u , rozdać ka- 
 ̂ broń po między mieszkańców płaszczy-  

oa których przychylność spuścić się m o 
l i ’ stawienia dzielnego ‘oporu skupiającym  

- j  J8ndom.
Q,,rn a l des  D e b a ts  donosi z Madrytu pod

dniem 9. b. na-: »Marszałek E s  p a r  t e r o  od
był Wczoraj przegląd wojska załogi tutejszej, 
dla podziękowania mu za okazaną wierność. S ły 
chać, i Q (Diś około wieczora ma być rozstrze
lanych 20 osób*, skomprom itowanych w ostat
nich wypadkach w Madrycie. Między inuemi  
tekżo podsekretarz Steuu wojny, jeuerał N o r -  
z a g a r a y.«

M a r s y l i j o  d n i a  13go  p a ź d z i e r n i k a .  
Hiszpański statek przewozowy M crcu r io  ‘ zawi
nął dzisiaj do portu tutejszego, wypłynąwszy  
* Barcelony d. l i g o .  Leryda, Tarragoaa i p i 
lona oświadczyły się stanowczo przeciw powsta
n ia  krystynistowskiema. Gubernatora MoDjoui, 
pułkownika B o r g u e s ,  będącego w podejrzenia,  
zastąpiono znanym patryjota, podpułkow nikiem  
E c h a ł  c e n ;  podobnież pułkownika »P u j o ł 
mianowano zastępcą gubernatora Seu d’Urgelu, 
Barcelona była spokojną ; środki ostrożności egra- 
niczouo tam na tom  t y lk o , że jeden batalijon 
gwardyi narodowńj na pikiecie stoi. T łu m y  lu d u ,  
po większej części z młodych ludzi złożone,  
przeciągają co wieczora po u l ica ch ,  śpiewając 
H ym n  R ieg a .  —  Z Y^alencyi ałychać, z e w  m ie 
ście tera panuje niejakie wzburzenie.

y lo n i teu i  P a r is ie n  zaw ie ra , co następuje  
„Poczta madrycka, która aż do 8go b. m. była 
w zaleg łości, d. l4 g o  przez Żakę nadeszła do 
Bajonny- Oczekują zawsze jeszcze potwierdze
nia wiadomości o kapitulacyi miasta Pamplony  
Słychać że jenerałow ie A l e s a n o  i Z u r b a n o ,  
są ku Witoryi w pochodzie- N ie potwierdza się  
wieść , jakoby sam  E o p a r t e r o  chciał do 
prowincyj biskajskich w pochód się udać. —



m  —

Uchwałą rządu tymczasowego w Bilbao jenerał  
L a  R o c h a  mianowany jest tymczasowym  ko-  
m eodantem  jeneralnym  prowincyi Biskai. W  
prowincyi Alawie komendant jeneralny P i q u e- 
r o  posunął swe siły zbrojne aż do Pnebla d’Ar- 
gaDzau , bądź dla wspierania zaciągów, bądź dla 
dawania baczności na wojsko E s  p a r t  e r  a.«

Rząd tymczasowy Witoryi zabronił {Infantowi 
D o n  F r a n c i s c o  d e  P a n i k o  wstępu do H i
szpanii i wydał w tym względzie następującą  
u c h w a ł ę : »Rząd rewolucyjny w Madrycie za
m ierzy ł niedawno podniecie now em  zarzewiem  
namiętności wichrzące nasze nieszczęśliwą oj
czyznę , przywołując do krajn dostojnego In
fanta D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a ,  by ko
rzystając z królewskiego rodu jego, nowe rozter
ki wywołać. Rząd tymczasowy nie m oże  zezwo
lić  ua to, ażeby aż do tego stopnia nadużywano 
godności Infaota , m ianowicie gdy chodzi o po
kój publiczny i dobro wszystkich Hiszpanów. 
T y m  k oócem  postanawia: A r t y k u ł  1. JKMo- 
ści Infantowi D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a  
i dostojnej familii jego  zabroniony jest na tak 
długo wstęp do Hiszpanii, dopóki Iłrólowa M a- 
r y j a  K r y s t y n a  z rodu Burbonów, nio odzy
ska posiadania swój władzy , ja i wtedy jeszcze  
uchwalić m o ż e , co jój w tej m ierze odpowie- 
d niem  zamiarowi i sprawiedliwem wydawać się  
będzie. A r t y k u ł  2. W ładzom cywilnym i woj
skowym  trzech prowincyj biskajskich i Nawary, 
poleca się pod najostrzejszą odpowiedzialnością 
wykonanie niniejszego postanowienia.*?

M e s s a g e r  ogłasza następujące depeszo te le 
graficzne : r R a j o n n a  d n i a  ld g o  p a ź d z i e r 
n i k a .  P o d p r e f e k t  d o  m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .  Pamplona nie kapitulowała, 
liapitan jeneralny A y e r b e  wszedł tamże dnia 
l 2 g o  zrana z dwoma batalijonami d ługiego p u ł
ku gwardyi , opuszczonego prawie przez wszy
stkich oficerów. Między twierdzą a miastem  
stanęło pewne zawieszenie broni. 0 ’D o a n e l l  
opuścił twierdzę d. l2 g o  w ieczorem , dla połą
czenia s ię  z O r t i g o z ą ,  mającym 1500 ludzi  
pod swem  dowództwem i z deputacyją prowin- 
cyjonaluą. Pospieszył do Nawary, dla poparcia 
buntu w tej prowincyi. Między 18. a 20. ma  
do twierdzy powrócić, strzeżonej przez b.atalijon, 
który bunt rozpoczął i przoz 200  ochotników  
z Pamplony. Deputacyja forałna uchwaliła d. 
l i g o  W Bergarze wezwać do broni i mianowała  
M o n t e r o n a  komisarzem królewskim  z Gui« 
puzkoi.*

— —  B o  j o n  n a  d n i a  13go p a ź d z i e r n i 
ka .  P o d p r e f e k t  d o  m i n i s t r a  s p r a w  

w e w n ę t r z n y c h .  Nie ma wiadomości z Pam 
plony. Związki z iamtąd przerywa banda Rry-

stynistów , która Lanz zajmuje. Urząd cłowy 
z Urdax uciekł do Francyi. Z Madrytu nie na
deszły żadne w ia d o m o śc i; gońce z listami nie 
przybyli.«

W Bordeaus rozeszła się wieść d. 16go b- 
m . , że  twierdza Pamplony , skoro ją 0 ’D o n- 
n e l l  op u śc ił ,  kapitulowała dla braku wody *
żywności.

W listach z Madrytu z d. 8go i 9go b. ffl* 
czytamy jeszcze następujące szczegó ły :  »Nacz0‘ 
lo sprzysigżenia , które w nocy z d. 7go natim? 
w y b u ch ło ,  stali:  D i e g o  L e o n ,  książę S a r  
C a r  l o s ,  książę d e  l a  B o q u e s  i hrabi# 
i i e c j u e n a ,  L iczb ,  halabardzistów, którzy tak 
bohatersko bronili wstępu do gmachów Królo' 
wej i In fan tk i,  wynosiła tylko o t m D W 1' 
Naczelnicy rokoszu, widzaflP' zam ysł swój na ni' 
czem  spełz ły  , uciekli w 2 0  koni ; część tych*0 
zabrali gwardzistom narodowym, których napadli’ 
Trzy szwadrony posłano za n im i w pogoń. Słycbaś 
że  jenerał C o n c h  a, by nie wpaść w ręce do- 
pędzającej go p o g o n i , kulą życie sobie odebraf 
—  Owych 18 halabardzistów, których waleczność 
zniweczyła plan sprzysiężonych , mianował R0' 
jen t  porucznikami i oficerami krółewskigo of  
deru S t .  F e r d y n a n d a ;  każdy oprócz teg* 
otrzymał gratyfikacyi 1000  re a ló w .  —— U więk' 
szej części żołnierzy, należących do powalani*’ 
znaleziono francuzką 5 frankową m onetę . T0, 
raz dopiero s łychać ,  że  zeszłego poniedziałk* 
(d. 4go.) chciano Rejenta namordować. Jener#’ 

' B a e r e m ,  posądzony o tę zbrodnię, jest uW'f' 
zionym . —  Jenerał M e n d e r . - V i g o  w to***' 
rzyatwie redaktorów dzieńnika republikańskiego 
H a r a c a n , udał się wczoraj do Rejenta i ofiaro*** 
m u pom oc swej partyi(Republikanów). E s p a r •*' 
ro  przyjął ich bardzo uprzejm ie i oświadcz!" | 
że  odtąd chce polegać tylko na prawdziwych p*! 
tryjotach. —  Więźniowie, których liczba w 
chwili do 800  dochodzi: o f icerow ie , podoficśrc{ 
wie i szeregowi, zam knięci są i ostro strzelę0' 
w przeciwległym  pałacowi dom u;, ęuo tracą 
dnak otuchy i przepędzają czas na ‘śpiewań10 
paleniu cygarów. —  Tak zewnątrz jakoteź  
wnątrz pałacu widać ślady kul; na bramie pr°. 
wadzącej do gm achów  Królowej, jest icb ° a) 
m niej 100. —  W łaśnie dowiadujemy się, że hr* 
biego R  e q u e n a , brygadyjera Q u i r o g *  l 
F r i a s ,  podsekretarza m iuisteryjum  wejnf  
kilka innych osób uwięziono.*? ,

Lipska ń U g e m e in e  Z e i łu n g  d o n o s i  pod do,a 
22. października, że hrabiego R e q u e C ' 3 1  ̂
nerała Q u i r o g  ę , którym po u tlm nioD|j, Ĵ̂ j| 
wstania w Madrycie powiodło s ię  uciec, h*y8 ‘ oj 
w furze siana przełożony gm iny Alc0r0k °ca p^, 
Madrytem, i że ich uwięziono. Będący ®



książę S a n  C a r l o s ,  nie dostał się do w iez ie
nia. Uwieziono także jenerała D i  e g  o L e o 
n a ,  a M u n ą g o r e g o  zabito. Z u r b a u o  roz
strzelać kazał sześciu m iąu ele tów ,  których poj
m ał,  za co utworzona w Witoryi Rejoncyja tym
czasowa nałożyła cenę na jego głowę,

Z otrzymanych z Barcelony (w Paryżu) listów 
prywatnych i dzienników okazuje s ic ,  ze  partyja 
rewolucyjna jest lam w niezmiernej esaltacyi;  
system zgrozy doszedł do najwyższego stopnia. 
Ustawy zawieszono, a wydział dobra publiczuego 
układa listy proskrypcyjne. — Następujący wyciąg 
Z hiszpańskiego C o n s t i tu c io n a la  z dnia 8go b. 
m . okazuje, do jakiego stopnia doszedł tam szał 
rewolucyjny: rZgińmy, jeź li  tuk być m usi ,  ale 
rzgińmy przynajmniej na grobach naszych wro- 
•gów. Gwardyja narodowa niech nie dostaje ła’ 
sdunków, a my wrogów naszych nie s iu  kujmy w 
•górach, kiedy ich mamy po miastach, w osobie 
• ich  przełożonych. Umiarkowanie w chwili, jak 
•obecna, jest h an iebu em , jest zbroduiczem. U- 
•  miarkowanie nasze powinno być takiem, jak 
snaszych nieprzyjaciół: oswobodzającem, chciwcu* 
•krwi, okrutuem.« —~ Toż pismo ogłasza i po
chwala w num erze swoim z dnia 9go list z Sa- 
ragossy, w którym wyczytujemy następujące m iej
sce : »Dano hasło do walki, potrzeba najwiek-
sszej energii i największego wytrwania. W y- 
r s t r z e l a j m y  w s z y s t k i c h  m o d e r a d o s ó w  
r( to d o  a tn g r e jo ) a zwyciężymy 1 * —  Złożona z 
proletaryjuszów municypaluość opanowała wszel
ka władzę w skutek tych prowokacyj. — Ucho
dzący za organ moderadosow dziennik barceloń- 
ski JSacional  zm uszonym  został ustać. Az do 
duia lOgo powazcchnem hasłem było zawsze je
szcze:  Królowa I z a b e l l a  i Rejencyja lisięcia 
d e  la  V i c t o r i a . .  Jeuerał P a v i a  znikną! rap-; 
tern z Caldas, gdzie kąpieli u ży w a ł, i obawiano 
s ię ,  ażeby połączony z Segarrą nie usiłował mo
że  wzniecić powstauia w górach Batal-onii.

Wielka Brytanija i Irianctyja.
L o n d y n  d n i a  16-  p a ź d z i e r n i k a .  M o r .  

n in g -P o s t  daje do poznania , że przeszłe  m ini-  
Steryjum angielskie tak źle od lat dziesięciu poj
m owało sprawy h iszp ańsk ie ,  iż Hiszpanom by
najmniej tego za z łe  brać nie m ożn a ,  gdy m ię 
dzy n im i przyjaciele porządnej administracyi 
zwracają oczy na F ra n cy ję , i leże  w obecnych  
okolicznościach , zdobywczych zamiarów, tego m o
carstwa wcale lękać sio nie należy. Pom ien ione  
pism o przyznaje , ze sprawy hiszpańskie nie doj
rzały jeszcze do powszechnej interwencyi euro
pejskiej ; na wszelki jednak przypadek byłoby  
zawsze lepiej rząd systematyczny zaprowadzić.

Gazecie T im es  donosi jej korespon dent , i e

s ły c h a ć , iż rząd francuzki zamyśla przesiać notę  
do czterech wielkich m ocarstw , by je odwieść 
od wszelkiego mieszania się w sprawy hiszpańskie,  

Ministeryjalny dzieńnik S tandard .  wyraża v e  
W sposobie następującym o rządzie E s p a r t e r a :
• Pisma paryskie n ie  poprzestają łączyć wpływu  
angielskiego z dążnością E a p a r t e r a ,  luboć do
kładnie w id no ,  żo rząd teraźniejszy Królowej  
Angielskiej nie chce nic m ieć do czynienia z tym  
nierzetelnym  awanturnikiem. ISational  s łusz
n ie  wystawia niedorzeczność takiego p o z o r u , 
zwracając uwago na p rzeszk od y , jakie stawia 
handlowi angielskiemu ten uzurpatoryczny zawia
dowca państwa. Zamiar połączenia interesów  
E s  p a r t e r a  z interesami Anglii jest śmieszny m.*  

W edług twierdzeń dzieńnika G l o b e , m iano
wanie lorda E l l e n b o r o u g h  gubernatorem  
jeneralaym  Indyj W schod nich ,  m iało  stać się  
najwięcej za w pływ em  partyi Buckinghamskiej  
w gabinecie ,  by zeń oddalić c z ło n k a ,  który re
prezentowanemu przez tę partyję systemowi mo
nopolu w handlu i p r z e m y ś le , nie jest bynaj
m niej bezwarunkowo przychylnym. Chcą w ie
d z ieć ,  ze nowy tamże gubernator jeneraloy ta
kie otrzyma instrnkcyje , by zaniechał planów  
zdobywczych, rozpoczętych przez lorda A u c k 
l a n d ,  a nawet wojsko angielskie z Afganistanu 
i Syndu wyprowadził.

Cło od przywozu zagranicznego zboża doszło  
znowu do 20 szyi. 8 penc. za kwarter.

 d n i a  17.  p a ź d z i e r n i k a .  O sprawach
w Stanach Zjednoczonych pisze Courier ,  co na
stępuje : „Wiadomości otrzymane przez nas z No
wego Jorku są o trzy dni nowsze niźli o w e ,  
które na statku G re a t  W e s te r n  nadeszły. D o
chodzą one do dnia 27. września. Opinija p u 
bliczna zajmuje się tam wyłącznie sprawą M a c  
B e o da. We wszystkich klasach ludu panuie  
istotnie niepokojące wzburzenie ; masy nie pozo
staną neutralnemu Oczekiwać będą w y r o k u , 
ażeby, skoro takowy przeciw ich woli wypadnie,  
zdanie swoje sędziom narzucić, i lęliać się na
leży, ażeby w razie oporu sądu , r i e  wzięły sie 
do kroków gwałtownych. Nie chcem y sądzić ,  
ażeby p. M a c  L e o d  m ia ł paść ofiara rozjątrze
nia ludu na Angliją ; jednakże gdyby na wolność 
puscic go ch c ia n o , gniew ludu zapewne wteJy 
wybuchnie. Na calem  pograniczu spostrzegać 
się dają symptomata , jak ie  wojnę domową w Ka
nadzie poprzedzały. Pisma przemawiają już o 
werbowaniu wojska i zrabowaniu wszystkich zbro
jowni , a rząd za odm ówienie swej sankcy: ban
kowi n a ro d o w e m u , stał się przedm iotem  naj
większej nienawiści. Rozterki między północne-  
m* a poladniow ein i państwami S tan ów , coraz 
większem i i widoczniejszemi sig stają.*

1 *



— etc —
—  P i s m a  b e l g i j s k i e *  dnia 18.paździer

nika donoszą o o s ą d z e n i a  M a c L e o d a ,  
według wiadomości z Londynu** których auten
tyczność wszakże jeszcze n ie jest udowodnioną. 
Antwerpski Jou rna l du Com m eroe  udziela tej wia
domości w sposobie następującym :

«Statek parowy F ta in b o w , który dziś z Lon
dynu zaw in ą ł,  przywozi nam wiadomość, ze try
bunał w Dtyco skazał na śm ierć M a c  L e o d a .  
Wiadomość ta sprawiła w Anglii w ielkie wiaże-  
nie , a rząd, jak zapewniają, m iał n iezwłocznie  
nakazać uzbrojenie (loty, która jak tylko można  
najprędzej m a do Ameryki popłynąć.*

Równocześnie czytamy w bruxelskina dzien
niku ministeryjalnym I n d e p e n d e n t :

»B r u x  e 1 1 o d n i a  18.  p a ź d z i e n i k e , 
g o d z i n a  S t a  w i e c z o r e m .  Wstrzymu
jem y się z drukiem  pisma n aszego ,  dla dodania 
następujących słów kilka. JJdzielony M m  list 
zL ond ynu  donosi:  M a c  L e o d  jest na śmierć
osądzanym. Wydano rozkazy posiać Rotę do 
Ameryki, Wojna zdaje się być niezawodną. 
l \ ' .n so l id y  spadły na 80 (?) (Ostatni wiadomy  
z pism angielskich stan horiso lidów  dnia lGgo  
października , był 8 8 / s.)

Wychodzący w Antwerpii Precurseu r  siapawcic 
pod dniem  18. b. m. , żo jest wszelki powód do 
uważania powyższych wiadomości za zawcześne. 
W Londynie , dodaje pom icm oay dziennik , pre- 
m ija assekuraoyjne n ie poszły w górę, a i w A n t -  
werpii aoia l8 g o  , podobnież jak w Amszterda- 
m ie  dnia 19gc* października , n iewiele spadł 
kurs papierów.

Stosunki między Augliją a Stanami Zjednoczo-  
netni bardziej jeszcze w czasach ostatnich za- 
wikłały się uw ięzien iem  w Kanadzie Ameryka
nina Jamesa G r o g a n .

F ra n cy ja .

P a r y ż  d n i a  18.  p a ź d z i e r n i k a .  Król 
i rąmilija królewska wrócili dnia wczorajszego  
wieazorem  z Fontainebleau do St. Cloud, gdzie 
Król zaraz po swem  przybyciu przewodniczył 
radzie ministrów.

L u  P r e s ie  d on os i , że zwołanie izb nastąpi d. 
25. grudnia. —  Pod tym względem  piszą z Pa
ryża pod &, 17. października: ^Otworzenie izb  
odłożono do końca grudnia, z zastrzelen iem  
wszakże iunój vv tej m ierze u c h w a ły , gdyby 
teg" wypadki wymagały. Między projektami do 
ustaw, przygotowywanemu ne przyszłe posiedze
nia , pierwsze m iejsce zajmują projekta kolei  
żelaznych. Z tych najważniejszy dotyczy się za
łożenia kole- do Kaleta , o potrzebie której od 
lat tylu tak wiele rozprawiano.®

Od dni ośmiu spostrzegać się daje ruch kon
centracyjny wojska ku granicy hiszpańskiej. Mi- 
nisteryjum wojny rozesłało rozkazy do k om en
dantów 7 m e j ,  9tej , lOtój i l i t e j  dywizyi woj
skowej, by część wojska, którem rozrządzać m o 
gą , do Perpignan w pochód wyprawili.

Słychać ze Królowa M a r y j a  K r y s t y n a  
już od dwóch dni otrzymała w iad om ość , iż 
twierdza Pamplony poddała się po wyjścia  
0 ’D o n n e l I a .  O trzymują, żo ten dła powsta
nia tak nader dotkliwy cios, starają się i le  m o 
żności ukryć.

Ku wyjaśnieniu najnowszych wypadków w H i
szpanii przytaczają pism* paryskie, że  Królowa 
K r y s t y n a  otrzymała od Króla F e r d y n a n d a  
25 milijonów franków w klejnotach ; oprócz te
go skarb prywatny Króla wynosił 40  ir.ilijooów 
franków, nie licząc sum  w Anglii złożonych.  
Przeto majątek Królowej K r y s t y n y  jest jednym  
z najznaczniejszych.

O zeznaniach Q n e n i ) i e t a  m ało  wiadomo. 
D o ojca sw o jeg o , który jest nadzorcą lasu w 
gm inie  departamentu górnej Saoay, pisał on  
berdzo tkliwy list, w  którym żałuje jak najmoc
niej popełnionego występku ; w nejdotkliwszycn  
wyrazach obwinia tych, którzy go do tego przy
wiedli. Zdaje się być w najwyższym stopniu  
rozjątrzony n& swych współ winowajców, z któ
rych jeden wskazał m n ręką Królewicza , a w 
chwili niebezpieczeństwa opuścił go. List tea  
oddauy kom isji  instrukcyjntij , miał do poszlaki 
o współwinowajcach spowodować.

Przedmiotem obawy dla rządu jest  podwyż
szenie taryfy cła w Stanach Zjednoczonych. Mi
nister spraw zagranicznych miewa od niejakie
go czasu częste narady z amerykańskim spra
wującym interesa ; ale narady te do niczego te
raz nie przywiodą, bo taryfa już w działalność 
weszła. To podwyższenie cła ze strony jakie- 
gobądź innego kraju byłoby mnićj dlr nos dotkli-  
w e m , n i l  w obecnym r a z ie . gdy się dotyczy 
przem ysłu ,  mającego w miastach swoję siedzi- 
bę, gdzie ludność jest niespokojną i łatwo dającą 
się b u r zy ć ; poi mieju«:onie roboty m oże  więc  
snadnie do rozruchów przywieść. W czasach, 
w których handel i przemysł tait w ielki wpływ  
na los narodów wywierają, wypadek taki, jak  
obocny, jest walnym .

Okręt parowy P ap in  zawinął do Tnlonu dnia 
12. b. ro. z depeszami z T u n e t u , który dnia 8. 
t .  m . opuścił. W zatoce tunetańskiej stała znacz
na Francuzka Siła zb rojn a , m ianowicie okręty 
linijowe : JScplune , H ercu le  , T -id e n t  i Dia-  
Jnrne, fregaty; A n d r o r r c d c  \ P a lir  \ o k r ę t  
parowy P' et on.
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Belgija.
B r u x e l l a  d n i a  13.  p a ź d z i e r n i k a .  M o-  

n i te u r  ogłasza potwierdzone przez Króla pod  
dniem  7. października statnta t o w a r z y s t w a  
k o l o n i z a c y j n o g o .  D o twórców planu belgij- 
ekiej kolonizacji w Ameryce należy hrabia Fe-  
l ix  d e  M e r  o d e ,  który upatruje w tern środek 
zapobieżenia przepełn ien ia  ludności , użytkowa
nia z belgijskiej przemyslowości i rolnictwa w in 
nych częściach świata dla dobra tak kolonizacyi 
jakoteż kraju macierzystego , a mianowicie na
dania handlowi belgijskiem u pewnego punktu 
oparcia się w Ameryce. Towarzystwo wedle sta
tutów swoich ma zamiar: w różnych państwach 
środkowej Ameryki 3 w innych miejscach zakła
dać osady dla rolnictwa, rękodzieł i handlu ; za
kapować grunta , odprzedawać i uprawiać; wresz
cie między tem i krajami a Belgiją zawrzeć 
związki handlowe.

Czeladnicy drukarscy i innych gałęzi przemy
s ł u , z drukarstwem związek m ających, zebrali 
się  d. 11. października w Brusell i  i umówili po
dać prośbę do Hróla , ażeby JllMośó przy na
stąpić m ającem  zawarciu traktatu handlowego  
z Francyją, oparł sio wszelkiej k lauzuli,  zm ie
rzającej do przeszkodzenia przedrukowi dziel  
f teocuzk ich  w Belgii.

Wielkie Księztwo Toskaiiskie.
W edtng wiadomości zawartej w oGazecie flo

renckiej'' , przy zam knięciu  zgromadzenia nczo- 
nyeh włoskich we Florencyi uchwalono w ięk
szością g ło só w ,  ażeby przypadający w roku 1843  
p i ą t y  k o n g r e s  u c z o n y c h ,  odbył się 
w L u ce ,  względem  czego postarano sio juz  o ze 
zwolenie księcia Ł u k i e w s  k i e g o .

N O W IN Y  LW O W SK IE.
Trwająca ciągle piękna pogoda sprzyja stawia

nia  domów, jakoż na wszystkich miejscach sporo 
postępuje robota. W teatrze hrabiego S k a r b k a  
już skończono mularską robotę i rozpocrcic. 
c iem  powlekać lo ż e ;  sufit równie jak i raeszy- 
neryja są g o to w e , i mamy teraz niezawodną na
dzieje , za teatr ton na przyszły rok po Świętach  
Wielkanocnych otwartym będzie, zwłaszcza gdy, 
jak słyszymy , większa część członków jest już 
zuaugażowana. Również sporo idzie robota jed
nego skrzydła przy domu więźniów, który wielki 
o trzech piotrach czworobok formować będzie.—  
N ow e koszary kolo kościoła St. Anny na 1000  
łudsu , pociągnięto aż do pierwszego piętra. >— 
Wielki dom p. H a u e n  8 c l i  i 1 d a naprzeciw Wa
llem. równie jak i dom narożny przy ulicy F r c s -

n e l a ,  już ukończono. Pierwszy pokryto da
ch ów ką,  drugi blacha żelazną. Życzyćby nale
żało , by zabezpieczające od ognia pokrycie po
wszechnie zaprowadzono, gdyżby pożar w chwili  
m ocnego wiatru —  pom im o wydoskonalonych  
sposobów gaszenia —  przecież w ie lk ie  nieszczę
ście m ógł sp ra w ić , czem u d ach ów k ą, która 
teraz dobrze jest w ypalaną, zapobiedz łatwo. 
—• W iele dużych i pomniejszych budynków j e s t  
ju z  na ukończeniu. —  Iiościół przy Semihary-  
j u m  łacińskiem do nabożeństwa przeznaczony, 
ju ż  wyporządzono. Rozpoczęty obok tegoż  
gm ach d oży ,  w którym Setninaryjum dla m ło 
dych chłopców um ieszczone będzie , także pod 
dachem stanął. —  Sądzimy , zo nie od rzeczy  
będzie zwrócić także uwagę naszych czytelni
ków na nową przez pana S c h u h m a n a  na 
przedmieściu tak zwanem  Da R u rach  wystawioną  
hamernię. M a ły , nowo-założony czysty stsw  
dostarcza wody na dwa duże k o ła ,  z których  
jedno nadaje ruch m iec h o m  ogień w kuźni pod- 
dymającym , a drugie podnosi dwa ogrom ne  
m łoty, które żelazo kują. T ym  sposobem  w tej 
hamerni stara, n ieużyteczne żelazo lan e ,  zam ie
nia się W dobre i trw ało , które do kucia jest  
przydatne.—  Pan F r i s c h ,  dyrektor tutejszego  
teatru n iem ieckiego . jedno e aktorem panem  
S c h m i d s  w szybkowozie do Czerniowiec, m iał  
przypadek, że powóe- wywrócił się pod B olecho
w e m ,  i obaj podróżni p o tłu cz en i ,  tamże pozo
stać musieli.  Y***

T e a t r  p o l s k i .  W d ra m ie : L u d w ik a  de  
L ig n e ro l le s  wystgpiia Jpani A i z p e r g e r  w ro
lach gościnnych po raz ostatni na naszej sce
nie. Mieliśmy już wprawdzie przyjemność w i
dzenia tej głośnego poniekąd imienia artystki 
w dramie: R i ta  j w komedyjach: E o r tc n z y jn  i 
M ir a n d o l in a ; % rozmysłu jednak wstrzymali
śmy się z naszem zd an iem , aby m iłego  nam  
gościa z dokładniejszą uwagą ocenić. Nie om ie-  
Ml$aiiśmy przytóm przejrzeć Pam iętn i!;  sceny  
w a rsza w sk ie ;  za rok 1840 i Nr. 191 i 192 G a - 
ze ty  Porannej  z tegoż r o k u , dla utwierdzenia  
się -v naszćm  o talencie Jpani A s z p e r g e r  po- 
Rfzistem zd a n iu ; atoli sp rz ec zn e , nio tylko w 
srćzegółach ale i w całości różne czytaliśmy o- 
centenia; i gdy jedni, jak recenzent warszawski, 
Jpanią A s z p e r g e r  do ról dramatycznych, m oc
nych , przedewszystkiem uzdolnioną być sądzą, 
drodzy, a mianowicie recenzent w i le ń s k i , prze
ciwnego są zd an ia , któreto ostatnie tu przyta
czamy, jako m niej  wiecej z naszym sądem zgo
dne: ..Gruntowne poz.Danie przyjętej roli i d o 
sk o n a le  wyuczanie s i ę , m iła  twarz i p ostać , 
-.wszystko Bie zjednoczyło ku uczynień?:? tej ar- 
otystki nader <orzv‘' - ‘ ’ 'd*s«tąą
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•acen ie ; wesołe role szczególniej były jej  do 
•twarzy ; —  rysy ożywione naturalną n iew ym u
s z o n ą  w esołością ,  podwajały wdzięk jej gry. 
•Żałować tylko przychod zi, ze nie chciała po
rznąć , w czetn właściwie celować m o ż e ; —  
•a le  ow szem  mając zapał i upodobanie do ról 
•dram atycznych , w tych oklaski odbierać usilo-  
•wała. Pojmowała zaiste takie charaktery, łecz  
•w ich oddaniu było coś takiego, _co dawało po
r z n ą ć , ze  nie dla niej te role. Życzyć trzeba 
•Jpani A s z p e r g e r ,  aby nigdy mocnych dra- 
•matycznych charakterów nie przyjmowała, n ie
k o rzy s tn o  są dla niej ; ale pilnując się ról w e
s o ł y c h  , n iem yln ie  i publiczność bawić będzie, 
•i n iem ało  sławy uzyska.* I naszein skrom nem  
—  ile sobie pochlebiać śm iem y  —  bezstron-  
n e m  zdaniem j e s t : ze  jpani A s z p e r g e r  z na
tury swego m niej żywego tem peram entu  , ani 
do nam iętnych , ani do historyczno - charaktery
stycznych ról nie jest tyle uzdolnioną, ile do ról  
sp o k o jn y ch ,  do scen z ż y c i a ,  t. j. z świata te
raźniejszego. T u  właśnie jest p o le ,  gdzie w ca
ły m  blasku swego talentu zajaśnieć może. N ie  
wszystkim jest dano ,  wszechstronnym zadziwiać 
talentem  , Ijednak nie mnićj je s t zaszczy tn em , 
w pew nym  zawodzie innych celować.

D zień  28m y bieżącego miesiąca odznaczył się 
n ies łych anem  o tej porze c iep łem  ; term om etr  
R eaum ura pokazywał we Lwowie o godzinie 2giej 
po południu w cien iu  ! 7 !i/ 0. stopni ciepła. Z dzien
n ika  dostrzeżeń meteorologicznych przez c. k. 
radzcę gubernijalnego V  a n R o y ,  z rządkiem za
m iłow aniem  , punktualnością i wytrwałością ro
b io n y c h , pokazuje s ię ,  że w żadnym z u p ły c io -  
nych 31 lat c iep ło  na dniu 28tnym  października 
n ie d o sz ło  tak wysokiego stopnia. Itak , w roku 
1811 wynosiło ono w tym sam ym  dniu i o tej 
aomćj godzinie 15%0 stopni,  zaś w r. 1828 ter
m o m e tr  na dniu 28. października o godzinie 2giej  
po połndniu  stał na O. Średnia temperatura  
z tych 31 lat ca  dzień 28m y października go 
dzinę 2gą popoładniową obrachowana, wynosi  
-+■ 589/ IOO s t o p n i; a więc w roku  bieżącym stan 
term om etru  o tej porze przewyższył n orm aln ą  tem 
peraturę o i r / ,0 0  s to p n i .—  Wspominając o tym  
p rze d m io c ie ,  m usim y jeszcze czytelników na
szych i tem  pocieszyć , żo i nadal przyjemnej j e 
s ien i i łagodnej zim y spodziewać się  mają. Nie  
b ierzem y wprawdzie odpowiedzialności na siebie,  
ale wspieramy gję na powadze pewnego proroka 
z W ę g ie r ,  który jeszcze W kwietniu r. b. ogłosił  
drukiem  na sześć miesięcy naprzód swoje prze
p ow ied nię ,  —■ a ta zupełnie się ziściła. Otóż te
raz obiecuje nam  tenże prorok i nadal piękną

je s ie ń ,  wprawdzie posnszną , ale m gły  i rosy wy
nagrodzą t o ,  a bydło będzie miało czem  długo  
paść się pod g o lem  niebem . Dopiero w drugiej  
połowie grudnia mamy ujrzeć śn ieg ;  z r a z u  
mrozy będą bardzo ostrą z im ę znamionowały;  
łecz niebawem  złam ie się ona i zu p ełn ie  zwoi-  
nieje. A tak powtarzamy z prorokiem węgier
sk im  : najprzyjemniejsza jes ień  i bardzo łagodna  
zima ! —

W iadomości handlowe i przem ysłowe •

(Z  korespondeneyi pryw atnej.)

K r y s ty jn m p o l  dn ia  20. p a ź d z i e r n ik a  1841. 
Ziemniaki, których kopanie jeszcze n rezew szy -  
stkiem  w naszych stronach skończone, pokazują  
się  m ałe ; plon ich będzie przynajmniej o / 3 
część mniejszy od przeszlorocznego; a co naj
gorsza, iz w kopcach goić zaczynają. Gorzel
niom  w naszej okolicy nie wystarczy ziem nia
ków dłużej niż na cztery m ies ią ce ; te które juz  
rozpoczęły, mają wydatek wódki mierny, i prze- 
dają garniec 20atepniowej szum ówki po 2 0  kr. 
m on. kouw.

Z Królestwa Polskiego, także z okolicy Bugu  
i Sanu, poprzyjeżdzalo tu wielu kupców za zbo
żem  ; za korzec pszenicy z dostawą o 9 m il do 

Dubienki (w Królestwie Polakiem) płacą po 11 
zr. 30  kr. w. w. , albotoż w Krystyjampolu na 
m iejscu po 10 zr. w. w. —  Na żyto i jęczm ień  
nie ma kupca , bo właściciele wysoko się trzy
mają, żądając za korzec żyta 7 zr. , a ję c z m ie 
nia 7 zr. 30  kr. w. w. —  Kmiotek przedawał 
na ostatnim targu po następującej cenie : korzec  
pszenicy 8 zr. 30  kr. do 9 z r . , żyta 5 zr, 30  
k r . , jęczm ienia  5 z r . , owsa 4 z r . , a hreczlti 5 
zr. w. w.

Zasiewy ozim e wyglądają dość dobrze.

H a m b u rg , d. 16. p a ź d z i e r n ik a  1841. Od na
szego ostatniego doniesienia ( w  »Gazecie lwow
skiej* nro. 1 2 4 )  zboże poszło znowu znacznie  
W g ó r ę ; w ynikło to z tad, iż dostawy były dotąd 
za szczupłe , a widoki zniżenia w Anglii eta od 
pszenicy w skutek podnoszenia się jej ceo, bliż-  
szem i się okazały, niżeli się na to zanosiło. Są
dzą tu ,  źe już w lutym  roku przyszłego będą 
się m ogły rozpocząć dowozy pszenicy do Anglii  
na potrzeby konsumcyi. —  Na dniu 15. b. na. 
płacono tu za korzec pszenicy polskiej od 11 
zr. 20  kr. do 12  zr. 12 kr. m. k. I nasienie  
tegorocznej k on iczyn y , a zwłaszcza czerwonej> 
poszło znowu w górę.

(Do tego. Nru. Gazety dołączony jest Ner. 44. Rozmaitości.)

Redaktor J« H« K a m i ń s k i .  —  N a k ła d e m  sp a d k o b ie rc ó w  F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  . .
(Drukiem P i o t r a  P i i i e r a  we Lwowie.) (D od. $<*<*•/
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FR A N C ISZK A  P IL L E R A  i SPÓ ŁK I
W E  L W O W I E ,  

i
F E L K A  FRANKE w T a r n o p o l u

dostać można:

P i e r ś c i o n e k ,
powieść oryginalnie napisana przez 

J Ó Z E F IN Ę  0 . . .
2 Tomy. 12. Warszawa. 1842.

Cena 2  zr. 3 0  kr. mon. komo.

Stannica bulajpolska
powieść narodowa

p r z e z
Edwarda Tarszę.

5 T o m ó w .  i 2 .  Wilno. 1 8 4 0 — 1841. 
Cena 6 zr. 4 5  kr. mon. koma.

Tablice synchronistyczne
do historyi polskiej 

ułożone przez S. 
h. Poznań i8-li.

Cena 1 zr. 8  kr. m. k.

Sztuka podobania się
czyli

M argrabia de L etoriere. 
Pow ieść z  fraiicuzkiego  

E u gen e Sue.
12. Warszawa. 184 1 .

Szatan i kobieta
fantazyja dramatyczna w X I nocach

przez
<J« K ra szew sk ieg o .

8. Wilno. l 8 4 i .  2 zr. m. k. 
na papierze welin. 2 zr. 30 kr. m. k.

Cena 1 zr. 30  kr. mon. koma.

Praktyczny wykład 
sztuki gorzelniczćj

obejmujący
przepisy dotyczące się urządzenia gorzelń, 
sporządzania zacie'ru, robienia podmłody, 
prowadzania fermentacyi, tudzież:

opis i ocenienie aparatów destyla-
, . c y j n y c h ,

z dodaniem uwag nad postępowaniem przy 
odbywaniu destylacvi i nad oszczędnóm u- 
zyciem opału, przez T- Jana Koncewicza. 

Z 3 tablicami rycin. 8. W arszawa. 1841.  
Cena 4  zr. 3 0  kr. mon. konw.

Z a ś c i a n e k
niedawna Kronika

spisana przez
Johna of Dycalp.

12. Wilno. 1841.
Cena 1 zr. 40. kr. mon. komo.
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przyjmuje się przcdułatę 11U , dzieło p o d  t y t u ł e m :

Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H
G

przez W ielebnego  X. Piotra Skargę Soeiet. JKSU zebrane, na każdy dzicu całego roku. Wydanie 
nowe pomnożone żywoiaini Świętych Pańskich aż dotychczas kanonizowanych.

W  Wiedniu w drukarni kongregacyi W  W. XX. Mcciiitarystów 1841.

S^ zie ło  to słusznie na imię klasycznego 
zasługujące, od ostatniego w Wilnie r. i780 
jedenastego wydania wcale już rozebrane, 
znikło w publicznych księgarniach,! zale
dwie w większych bibliotekach jak osobli
wość znaleść się moze. Nowe zatem one- 
go wydanie pożądauem od dawna było od 
wszystkich, którzy wartość jego mogli oce
nić, jako wielce pożytecznego i zbawienne
go, dia wszelkiego wieku i stanu osób ; uczo
nych i mniej umiejętnych, wysokiego i niż
szego urodzenia, duchownych i świeckich.

Towarzystwo czcigodnych i uczonych mę
żów przyjęło na się dzieło to starożytne na 
nowo przejrzeć, i żywoly owych Świętych, 
którzy od ostatniego r. i780. w  Wilnie 
pomienionego dzieła wydania, publiczną 
czcią udarowani zostali w ogóle umieścić. 
Owoż przez to nowe wydanie podaje się 
wszystkim sposobność, nabycia sposobem 
prenumeraty tak szacownego dzieła za bar
dzo matą cenę: gdyż każdy drukowany ar
kusz po jednym krajcarze mon. konw. be-* 
dz ie kosztować.

Wydaje się dzieło we dwóch tomach in 
4to w sześciu osobnych poszytach. Każdy 
j  oszyt oprócz szóstego albo ostatniego, któ
ry, więcej arkuszy będzie obejmować, skła
dać się ma se trzydziestu arkuszy. Pier
wszy poszyt wyjdzie, jak skoro dostateczna 
liczba prenumeratorów będzie zebrana: 
drugi i następne poszyty wychodzić będąl 
w  przeciągu od trzech do trzech miesięcy. 
Tak więc, rachując od czasu wyjścia z pod 
prasy pierwszego poszytu, cale dzieło w 
przeciągu półtora roku ukończonem zostanie 

W aru n k i preńum erraty*
Dzieło to, jak się rzekło, wychodzić bę

dzie w sześciu poszytach. Prenumeratoro- 
wie za pierwszy poszyt uprzednio złożyć 
gnają 30 kr. m, k. Przy odebraniu zaś pier
wszego poszytu, złożą za drugi również 30

kr., i tak dałćj aż do piątego poszytu. Przy 
odebraniu onegoż oznajmi im się liczba ar
kuszy szóstego, albo ostatniego poszytu, a 
w miarę tejże liczba mających się złożyć 
krajcar., zawsze arkusz po krajcaru rachując.

Po wydaniu pierwszego poszytu przesta
nie wcale cena prenumeraty, a wtedy za
czyna cena zwyczajna, albo .sklepowa, t.j, 
każdy arkusz po 2 kr. m, k. albo każdy po
szyt po 1 zr. m. k. Trzeba zatem nieba- 
wnie zasyłać prenumeraty.

Względnie na tak łatwe warunki wzy
wają się , i, uprzejmie upraszają wszyscy 
dusz pasterze, jako też wszyscy chrześci
jańskiej młodzieży nauczyciele, aby nie 
tylko sami się w poczet prenumeratorów 
chcieli zapisać ; ale też przez zalecenie po
wierzonym sobie tak pożytecznego i zba
wiennego dzieła, do rozszerzenia onegoż 
przyłożyć się raczyli.

Zapewne wiełeby się dobrego sprawić, od wio
la z łego  zastrzedzby to dzie ło mogło, jeśliby się  
w każdym domie znajdowało, wieiuby bowiem  
znalazło Wniem przyjemne zatrudnienie, osobliwie  
w  niedżieię i święta; godziny Owe po nabożeństwie", 
które rmjozęściej próżniacka spędzono bywają,  
przez czytanie żyw otów  Ś w iętych , pob-ożne nad 
niemi, u w ag i ,  i prz.cz opowiadanie dziatkom i c z e 
ladzi wyjętych z nich przykładów poświęcając. Tak 
by na zbawienie poszły te godziny, które teraz po 
szynkownych domach, w  rozwięzłych  towarzy
stwach na obrazę Pana Boga i na zgubę dusz 
krwią najdroższą Zbawiciela odkupionych nieraz 
obracane bywają.

Jeżeli bezbożny duch światowy fundamenta wia
ry Boskiej i zasady chrześcijańskich obyczajów 
przez obłudne wykręty, sprośne romanse podkopać, 
a obraz Boski w człowieku wcale zatrzeć usiłuje;  
Duch Boski, duch chrześcijański siłnie nas ma bu
dzić ,  abyśmy spoinie złączonemi siłami, przez za
prowadzenie czytania ksiąg pobożnych, przez w y 
stawienie do naśladowania przykładów św ię ty0*1 
Pańskich, powszechnemu zepsuciu zagrażającemu  
zniszczeniom w  sercach ludzkich świętej katolic-  
kiej jedynie zbawiającej wiary,dzie lniesię  opierali-


